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S p r a w o z d a n i e
komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu W ydziału 
krajowego, dotyczącem krajowych szkół niższych rolniczych.

Wysoki Sejmie!
Szkoły niższe rolnicze rozwijają się coraz pomyślniej dzięki gorliwości Wydziału krajowego 

i życzliwemu współdziałaniu wszystkich czynników, wzywanych do rady i pomocy.
Komisya gospodarstwa krajowego stwierdza, że W ydział k ra jow y spożytkował wszystkie 

ważniejsze wskazówki, zawarte  w zeszłoroczncm sprawozdaniu Sejmowej komisyi.
W adliwy plan naukowy zasadniczej uległ zmianie już w bieżącym roku szkolnym. Odtąd 

nauki przygotowawcze mieścić się będą w tym okresie, k tóry  poprzedza w ykłady  nauk facho­
wych, a wiadomości przyrodnicze z botaniki, zoologii i chemii nie będą  stanowić osobnych p rz e ­
dmiotów, lecz ujęte w kilka lekcy i przyłączone zostały do wykładów rolnictwa i hodowli zwie­
rząt, jak o  działy wstępne tych nauk zawodowych, Skróci to znacznie naukę teoretyczną, która  
nadmiernie obciążała słabą pamięć uczniów. Oprócz tego zarządził W ydział krajowy, ażeby 
w szkole jagielnickiej i kobiernickiej uczęszczali na  wykłady w sali szkolnej w zimie uczniowie 
dwóch tylko oddziałów — na wiosnę uczniowie jednego oddziału, a w lecie w ykłady teoryi 
w żadnym oddziale odbywać się nie będą, lecz wszyscy uczniowie użyci być muszą do zajęć 
praktycznych.

To rozszerzenie p rak tyki gospodarskiej odpowiada zupełnie zadaniu obu tych szkół i zbliża 
je  właśnie do tego typu, który mial Wysoki Sejm na myśli, zakładając przed laty niższe szkoły 
rolnicze dla włościan.

Szczegółowe wiadomości o stanie szkół niższych rolniczych mieszczą się w sprawozdaniach, 
które Wydziałowi krajowemu poszczególne D yrekcye składają . Byłoby do życzenia, ażeby krótkie 
wyciągi z tych sprawozdań, w popularnej spisane formie, ogłaszał co roku Wydział krajowy 
w czasopismach ludowych. Komisya gospodarstwa krajowego sądzi, że tym sposobem zdobywa­
łyby szkoły sym patyę i uznanie w tych warstwach ludności, dla k tórych właśnie założone zostały. 
Zw iększyłaby się także frekwencya w szkołach niższych rolniczych, do k tórych z własnego 
popędu za mało jeszcze włościan wstępuje.

S p r a w a  w y k s z t a ł c a n i a  n a u c z y c i e l i  f a c h o w y c h  d l a  t y c h  zakładów jes t  n a j ­
pilniejszą, a wiele napo tyka  trudności. Zwalcza je  W ydzia ł krajowy usilnie, ale za szczupłe na  
ten cel ma fundusze.



Komisya gospodarstwa krajowego przy innem sprawozdaniu uczyniła w tej kwestyi wniosek 
stanowczy, tutaj więc ogranicza się tylko na oświadczeniu, że jeżeli fundusz na wykształcenie 
nauczycieli fachowych dla niższych szkół rolniczych, nie będzie powiększony, żadnej nowej szkoły 
nie będzie można otworzyć.

Obecnie kształci W ydzia ł krajowy dwóch uczniów z wyższej, a dwóch z średniej szkoły. Komisya 
gospodarstwa krajowego twierdzi, że kandydatów  należy szukać wyłącznie między uczniami, którzy 
wyższe Z akłady  rolnicze ukończyli, bo tym sposobem oszczędzi się potrzebę dokształcania icb 
w naukowym kierunku. Również zaniechać należy stanowczo wyselania uczniów szkoły średniej 
do akademii zagranicznych. Jeżeliby z braku  innych kandydatów, musiał Wydział krajowy p rzy ­
jąć  zdolnego ucznia szkoły czernichowskiej, radzi komisya umieścić go w Dublanach w c h a ra k ­
terze prak tykan ta  lub pomocnika, bo tam mógłby nietylko nabyć cennych wiadomości p ra k ty ­
cznych, ale zarazem uzupełnić naukę fachową, uczęszczaniem na  niektóre w ykłady w szkole w yż­
szej.

Dublany posiadające dobrze zorganizowaną szkołę wyższą i niższą i racyonalnie prow a­
dzone gospodarstwo na folwarku, powinnyby w ychow yw ać krajowi doskonałych nauczycieli dla 
niższych i średnich szkół rolniczych. W ysełać zaś za granicę trzeba tylko takich, k tórzy już teo ­
retycznie i praktyczuie są  przygotowani do objęcia posady i polecić im , ażeby w ciągu kilku 
miesięcy zwiedzili k ilka wybornych szkół rolniczych włościańskich i opisali takowe w formie sp ra ­
wozdania do W ydziału krajowego.

Komisya gospodarstwa krajowego wyraża życzenie, ażeby W ydział k rajow y w porozumieniu 
z Kr.ratoryą i Dyrekcyą szkół dublauskich, ułożył projekt systematycznego kursu naukowego 
i praktycznego przy Zakładzie dublańskim dla kandydatów  na nauczycieli niższych szkół rolni­
czych i przedłożył takowy Wysokiemu Sejmowi do zatwierdzenia.

Ze sprawozdania Wydziału krajowego dowiaduje się komisya, że w bieżącym rokn szkol­
nym urządzono w Horodence k u r s  r o l n i c z y  d l a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  1 u d o w y e h , ntrzy - 
mywanych tam kosztem c, k. R ady  szkolnej krajowej.

Nie wchodząc w sprawę, którą  W ysoki Sejm w zeszłym rokn za pożyteczną nznał i ch w a­
lił, komisya gospodarstwa krajowego musi wyrazić zdziwienie, że dla tak ważnego kursu w y ­
brano szkołę horodeńską, k tóra  właśnie do tego celu najmniej była  odpowiednią.

Wedle zdania komisyi, k tóra  dokładnie rozumie chwalebną intencyę Rady szkolnej krajowej, 
nauczyciele szkół Indowych powinni przedewszystkiem rozpatrzyć się szczegółowo w dobrze pro- 
wadzonem gospodarstwie małem, aby porównywać mogli zatrzymany w pamięci obraz jego 
z wadliwem gospodarstwem włoćciańskiem. T ą  drogą nabyte wiadomości ułatwią im przyszłe 
zadanie w szkole wiejskiej, gdzie powinni uczyć rolnictwa jedynie  w takim zakresie, ja k i  odpo­
w iada potrzebom rolnika-włościanina. Teoretyczna nauka na knrsie, przeznaczouym dla nauczycieli 
ludowych, ograniczać się powinna do systematycznego objaśniania dobrej organizacyi i dobrego 
wykonyw ania  wszystkich prac, podejmowanych w ich obecności w gospodarstw ie szkolnem, ma- 
jącem służyć za wzór gospodarstwom włościańskim.

Należało tedy urządzić kurs taki przy szkole w Jagielnicy, bo horodeńską nie posiada wcale 
gospodarstwa na małym obszarze. Do objaśniania zaś ze stanowiska naukowego i p rak tycznego  
można było do Jagieln icy  wydelegować tego samego agronoma, którego posłano do Horodenki.

W yhór tego nauczyciela był bardzo trafny, wybór szkoły zaś zupełnie nieodpowiedni.
W s p r a w i e  z a k ł a d a n i a  n o w y c h  s z k ó ł  n i ż s z y c h  r o l n i c z y c h ,  komisya gospo­

darstwa krajowego sądzi, że szkoła w Bereżnicy w powiecie Stryjskiem może być otw artą  w r. 1896 
szkoła zaś w Krośnie i w W ojsławiu w powieciu Mieleckiem w r. 1897.

Żeby jednak  spraw a nie doznała większej zwłoki przez brak dyrektywy, pozwala sobie 
kom isya  gospodarstwa krajowego wyrazić zasadnicze zdanie, którego W ydział k ra jow y przy 
organizowaniu nowych szkół niższych trzymąćby się powinien. Komisya gospodarstw a krajowego 
twierdzi, że szkoła niższa rolnicza powinna być najdokładniej zastosowaną do warunków miej­
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scowych, do potrzeb ludności okolicznej, a naw et do słusznych i rozumnych życzeń założycieli, 
k tórzy miejscowe stosunki najlepiej znać powinni. Zakres  działania szkoły niższej rozciąga się 
p raw ie wyłącznie na pewną typow ą okolicę kraju, a pożyteczność jej zależeć będzie od wpływu, 
jak i  wywierać potrafi na otaczające ją  gospodarstwa włościańskie.

Nie należy więc trzymać się szablonu, wedle którego powstały dawniejsze szkoły, ale spo­
żytkować nabyte  wielkim trudem i kosztem doświadczenia i dla każdej nowej szkoły z osobna 
wypracować ta k i  plan organizacyjny, ja k i  najlepiej odpowie je j  przyszłemu zadaniu.

Nie trzeba zapominać, że naw et ulepszanie za pomocą zbyt częstych zmian, podkopuje zau­
fanie ogółu do każdej instytucyi. W końcu w yraża komisya gospodarstwa krajowego życzenie, 
aby  Wydział krajowy należycie przygotował wszystko, co wymaga zatwierdzenia Wysokiej Izby 
w Sprawie założenia wyż wymienionych szkół i przedłożył na  najliższej sesyi sejmowej wyniki 
rokowań z c. k. Rządem i stronami prywatnemi oraz projekta i kosztorysy, które  komisya g o ­
spodarstwa krajowego zbadać powinna przed uchwaleniem budżetu na rok 1896.

W myśl powyższego sprawozdania, komisya gospodarstw a krajowego wnosi :

W ysoki Sejm uchwalić raczy:

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie  W ydziału krajowego o krajowych niższych 
Szkołach rolniczych w Horodence, Jagielnicy i Kobiernicach, szkoły wyprawy i uprawy lnu
w Gródku i założyć się mających niższych szkołach rolniczych w Krośnie i Bereżnicy.

2. Sejm zatwierdza przyjęcie przez Wydział krajowy ofiarowanych przez przez Juliusza br. 
Brunickiego gruntów na rzecz niższej szkoły rolniczej w powiecie Stryjskim.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył
plany organizacyi i kosztorysy założenia i utrzymania szkół niższych rolniczych w Krośnie i Ee- 
reżnicy i wstawił do budżetu na r. 1896 potrzebne na ten cel kwoty.

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby przeprowadził rokowania z e. k. Rządem
i stronami prywatnemi o udział w kosztach założenia i utrzymania szkoły niższej rolniczej
w Wojsławiu i zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmowej.

Lwów dnia 7. lutego 1895.

P rzew odniczący :

Polanowski w. r.

Sprawozdawca:

Tadeusz Langie w. r.
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